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Przedpłata wynosi:
w Krakowie:

miesięcznie 1  złr., 3 5  cnt., kwar­
talnie 4  złr., półr icznie 8  zlr., ro­

cznie 1 6  złr
Za odnoszenie do dom j dolicza się 

1 5  cnt. miesięcznie.

Na prowincji I \ oałej monarchjl 
Austrii W ęgierskiej:

miesięcznie 1 zlr. 7 0  cnt., kwarta, j  e 
5  z/r. półrocz 1 0  z/r., rocznie 9 0  dr

Numer pojedynczy 8  cnt

KURJER POLSKĘ
wychodzi codziennie o godz. 8 rano.

Cena ogłuszeń:
Za wiersz petitowy, lub jego)miejsce, 
za pierwszy iaz 1 0  cnt,, za nastę­
pne po 5  cnt. —  Drobne ogłosze­
nia zwykłym drukiem po 9  cnt. od 
wyrazu, t/ustym drnkiem po 5  cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogło­
szeń 9 5  cnt. „Nadesłane11 9 0  cnt. 

od wiersza.
Adres dla telegramów:

„ K U R J K R “  —  K R A K Ó W .

Rękopisów Reakkcja nie zwraca.

R E D A K C J A  i  A D M I N I S T R A C J A :  1 * 1 . F l o r j Ł t ń s ^ a  N r ,  2  S .

M ir a  miejscowa.
Kalendarz: Dziś: św Zygmunta, króla 

1 Atanazego, biBKupa; jutro: Znalezienie św- 
Krzyia.

R o c z n i c e :

W pałacu Radziwiłłowskim w Warszawie 
zebrali się 2 maja 1791 członkowie stron­
nictwa patrjotycznego celem odczytania pro­
jektu nowej ustawy, czyli konstytucji, któ­
rą nazajutrz w sejmie wnieść miano. W  cią- 
go czytania tejże była cisza największa po- 
czem nastąpiło grzmiące „zgoda* Niektórzy 
z przeciwników chcieli wprawdzie czynić 
swe uwagi nad odczytaną nstawą, ale za 
ledwie się odezwali ze sprzecznem zdaniem, 
przyjęto je w tak szydzący sposób, że ra­
dzi nie radzi musieli umilknąć Po rozej­
ścia się, pospieszyli patr oci do marszałka 
sejmowego, aby się naradzić nad rem, w ja 
ki sposób i kto miał przemawiać na posie­
dzeniu dnia następnego. Rozesłali też zan 
fauych po mieście, aby uspokoić lnduość, 
między którą najpotworniejsze rozsiewano 
wieści o tern, co ma nastąpić Przeciwna 
zaś strona zeDrała się w pałacu posła mo 
skiewskiego Bułhakowa. Był tam Branicki, 
Jacek Małachowski, biskupi Kossakowski 
Massalski, tudzież Suchorzewski, fanatyczny 
zwolenuik obieralności królów i starej for 
my rządn. Niegdyś gorący przeciwnik uron 
nictwa trzymającego się Moskwy, zbliżył 
oię teraz ao niego tylko z tego powodu, 
te. ono wobec projektowanej konstytucji nie­
przyjazne zajęło stanowisko.

Kalendarzyk zabaw i zebrali pnbllcznycb.
Poniedziałek 2 maja.
O godzinie 7 wieczoiem koncert Bern­

harda ze współndeiałem panny Panliny 
Krzykowskiej i pani Żelazowskiej w sali 
Saskiej.

O gi dżinie 8 wieczorem próby śpiewu 
chóralnego dla ecłanków „Sokoła*.

W torek 3 maja.
O godzinie 12 w południc posiedzenie pu 

bliczne Akadom i Umiejętności w auli mii 
wernyteckiej

O godziw e 7 wieczorem wieczorek pa 
trjotycznj w 101 r.cznicę w sali strzele­
ckiej.

O godzinie 7 wieczorem przedstawienie 
w teatrze krakowskim na rzecz „Domu a- 
kudemtckiego* „Ślnby panieftckie* —  ko­
rne dja w 5 uktueh Fredry (ojca).

Środa 4 maja.
O godzinie 6 wieczorem posiedzenie To­

warzystwa lekarskiego krakowskiego w sali 
wykładowej prof Łazarskiego.

O godzinie 7 wieczoiem wieczór Włady 
sława Earącza w Tow muzycznem.

O godzinie 7 wieczorem amatorski kon­
cert wokalno-mnzyczny w* Podgórzu na do­
chód „Sokoła".

O godzinie 8 wieczorem wyitawa w To­
warzystwie sztuk pięknych Oświetlenie ele­
ktryczne Mnzyka wojskowa.

Czwartek 5 maja.
O godzinie 7 wieczorem przedstawienie 

w teatrze krakowokim ; „Rozwiedźmy się*. 
Sardou. (debiut p. Wolańskiej).

Piątek 6 maja,
O godzinie 6 wieczorem pogadanka w 

Związkn literackim
O godzinie 8 wieczorem wystawa w T o­

warzystwie sztnk pięknych Oświetlenie ele­
ktryczne.

Sobota 1 maja
O godzinie 7 wieczorem koncert miejskiej 

kapeli „Harmonja'’ w aa]i browarn Johnów
O godzinie 7 wieczorem przedstawienie 

w teatrze krakowskim Benefia Ryszarda 
Ruozkowokiego.

Niedziela 8 maja.
O godzinie 7 w-eczorem patrjotyczny 

wieczorek w Stowarzyczeain młodzieży kat. 
rzemieślniczej „Praca*.

O godzinie 7 wieczorem przedstawienie 
w teatrze kr&K0wsvim.

O godzinie 8 wieczorem wystawa w To 
warzyatwie sztuk pięknych. Oświetlenie e- 
lektryozne. Muzyka wojak owal

po numerze zapisać po kulei, a ułożyłby 
się progrom ciekawy, godny publicznej in­
terpretacji

Bardzo interesu,ącym wstępem była gra 
na dwóch fortepianach dwóch zdoluych 
chłopczyków: Ignasia Friedmanna i Jędru 
sia Byłic.kiego, którzy ładnie, równo i bez 
omyłki wykonali Rondo C dur Chopina.

Z  powodzeniem zaełnżouem odegrała Bal­
ladę Chopina p. Wężowlczówna, bardzo n- 
talenlowana uczennica prof. Byiickiogo.

Wrażenie bardzo silne wywarła grą na 
fortepjanie panua Paulina Krzykowska, ar­
tystka z Warszawy. W  jej uderzeniu znać 
eneig.ę i pewność, w sposobie traktowania 
utworu dobre zrozumienie, w całem wyko 
nanjn wysoko posuniętą technikę Słucha 
się też gry p. Krzykowskiej z prawdziwą 
przyjemnością Oklaski były też wczoraj 
huczne i szczere; dzi-iaj kiedy na koncer 
cie będziemy mieli sposobność jeszcze le ­
piej w grę artyski się wsłuchać, szerszą 
też damy talentu jej charakterystykę.

Pani Lepko wala, której śpiew niejedno­
krotnie inź słyszany był bądź w prywat 
nych zebraniach, bądź w sali koncertowej, 
zbierała i tym razem oklaski, dzięki dobrej 
emisji głosu i daleko posuniętej technice.

Deklamację rozpoczęła pani Siemaszko 
wa. Przy akompaniamencie Nokturnu (Op. 
37 Nr. 2). Chopina, wykonanym prześli­
cznie przez p Krzyknwska, artystka wy • 
powiedziała wiersz do Lej muzyki napisany 
przez Adama Dobrowolskiego. Bardzo pięK 
nie interpretatorka wywiązała się ze swe 
go zadania — następnie z powodzeniem 
prawdziwem oddeklamuwała „Kirgiza* 

Uproszona przez zebranych panna Dz.i 
rytówna z niepospolitym wdziękiem wygło 
siła prześliczny wierszyk Bałnrkiego p. t. 
„W yznanie* Oklaskami nagrorodzono nta- 
lentowaną artystkę a wywoływaniem —  
obecnego autora.

Dwoje artystów : panna Wolska i Bern 
hardt wyp3łnili następne numery progra 
mu P. Woiska, której głos o obszernej 
skali, szlauhetnem brzmieniu i wielkiej sile 
wywiera rzeczywiste wrażeuie, wykonała 
długi szereg pieśni polakiuh i niemieckich. 
W  utworach rodzimych zachowała artystka 
wszystkie eecliy naszych kumpozycyj; w 
obcych pieśniach uwydatniała charakter ich 
w sposób inteligentny i subtelny

P. Bernhardt, który dzisiaj występuję i 
własnym koncertem, interpretował swoim im 
pouującym gios-m kilka aryj i parę pieśni. 
Arię z „Balu maskowego* odśpiewał arty 
sta z temperamentem niepospolitym; znaną 
pieśń: „Zabroniona muzyka* odtworzył p 
Bernhardt z powodzeniem, czego dowodem 
były gromkie i długotrwałe oklaski.

Prawdziwy wdzięk i świeżość jawiereł 
w oobie śpiew młodziutkiej amatorki, pan 
ny Heleny Redykówny. Nie po raz pier 
wszy słyszeliśmy ten czysty, melodyjny 
głos, który drga uczuciem i przemawia 
szczerą r.ntą. Na drngim koncercie „Lu 
tni*, w Sukiennicach, p Redykówna talent 
swój okazała w całej pełni, śp:ewając nad 
zwyczaj pięknie. W czoraj też to samo, co 
wówczas, wywarła wrażenie: „Fijołek
Mozarta, „Między nami nic nie było* Z ł 
rzyckiego, pieśń . „Santa Lncia* i nadpro 
gramowy śpiew —  nagrodzuno oklaskiem 
bardzo serdecznym i ogólnym.

J eonem słowem —  koncert, o którym 
mowa, należał do wyjątkowych; rzadko 
kiedy można spotkać się w domu prywa 
tnym z takim doborem artystycznych pro- 
dukcyj.

Z  pośród licznego grona obecnych wy 
mienić należy prezydenta Szlachtowskie- 
go, prałata hr. Drohojowsklego, z ks. Cze- 
twertyńskich Mazarak wą, panią Homo- 
lacsi-wą z córką, pp. Browiczów, panią 
Zboruwską z córką p. Hilieską, hr. Sta 
dnickir.go, hr. Cieszkowskiego, p. W ikto- 
rową Redykową, pp. Tadenszów Pawliko 
wskich, panią Dziryt-Szczepankiewiczową. 
pp Bałuckich, p. Fan itynową Jakubowską 
z córką, panią Wężowiczową, dyr. Stei- 
belia i wiele innych osób

Feldmarszałek porucznik Sembratuwicz
zmarł tu dziś w nocy po krótkiej choro­
bie.

f  'marli. Kazimierz Fedorowicz, emeryto­
wany sekretarz Sądu krajowego, urodzony 
w 1825 roku, zmarł dnia 30 go kwietnia 

Krakowie.

P. Władysław Barycz, którego wieczór 
muzyczno deklamaoyjny odbyć się mający 
w dniu -i go b. m., budzi takie powszechne 
zainteresowanie, przybył do naszego miasta.

Święcone w  cechu rzeźniczym obcho­
dzono wczoraj uroczyście. Ks. B. Stysiński 
poświęcił zastawione stoły obficie. Obecny­
mi byli na tern święconem p. prezydent 
Szlachtowski, p Pawlikowski, Asnyk i t d 
Lir.-.ne toasty na temat zgody i miłości 
bratuipj wnoszone, uprzyjemniały zebranie 
w tym rechu, który przechowuje wiernie 
do dnia dziaiejszego staropolskie a szczerze 
katolickie tradycje.

Raut u pp. Bylickich zgromadził wczo­
raj w mh gościnnym domn kilkadziesiąt 
osób, które nczesrniczyły w prawdziwie 
artystycznej biesiadzie, jaką Goopodarz w 
d łonie swoim dla zaproszonego towarzy­
stwa urządził.

Mieliśmy formalny kon cert, wykonany 
przez siły niepospolite z artystycznego 
świata i przez bardzo wybitne amatorskie. 
MożDaby w niniejszem sprawozdaniu numer

w
Lottigów Gajewska zmarła w

Towarzystwa ranzycz- 
w dniu 13 go maja w

Róża z 
Krakowie.

Majowy wieczór
nego odbędzie się 
piątek.

Program wieczoru muzykalno dramaty­
cznego, Władysława Barącza, zapowiedzia­
nego Da środę dnia 4 go maja, w Sali To­
warzystwa muzycznego wypełniają: „Ufność 
d -iecięca,* ballada Safira, a) Pieśń hisz­
pańska, Juana d’ AJcali, b) „Kotek,* pieśń 
Moniuszki; Studja dramatyczne; Improwi­
zacje muzykalne; „Jak gdzie śpiewają,* 
Aktorowie rozmaity h narodowości. Począ­
tek o godzinie wpół do 3 ej wieczór. Bile 
ty po cenie: 1 złr. za krzesło — 50 ct. 
za wstęp, sprzeiaie księgarnia S. A. Krzy­
żanowskiego.

Posiedzenie Stowarzyszenia Bogaro­
dzicy zawiązanego u nar w rukn zeszłym 
w celu wypełnienia ślubów Jana Kazimie­
rza, cdbyło się wczoraj w Arcybractwie 
Miłosierdzia o godz 5 Posiedzenia temu 
przewodniczył JEminencja ks kardynał, 
udział wzięli bardzo liczni członkowie (140) 
duchowni i świeccy. Zagaił posiedzeuie ks. 
kardynał wzywając członków do pracy i 
poświęcenia dla dobra wiary i ojczyzny. Pc 
przemowie JEminencji zabiał głos ks. kan.

dr. Bukowski zdając sprawozdanie na rok 
i891 , w którem działalność Bractwa z po­
wodu różnych niepomyślnych okoliczności 
okazała się mniej dodatnią. Wykazał je ­
dnak kb B. dochód z wkładek wynoszący 
700— 800 złr a rozchód zalodwo 200 kil­
kadziesiąt złr. i to w znacznej części, bc 

kwocie 140 złr. przekazany najpożyte­
czniejszemu n nas zakładowi brata Alberta 
na zakupno dwóch krów w celu dostarcze­
nia mleka sierotom, chroniącym się do tego 
przytuli ika nędzy. Następnie po krótkiej 
przemowie mecenasa dra Markiewicza za 
brał głca ks. kan. dr, Pelczar wykazując 
cel Bractwa rellgijno-ducLowy i religijno- 
społeczny. W  mowie swej wykazał ks. kano 
nik wszystkie potrzeby uboższych klas spo­
łeczeństwa naszego, ja k : bractwo tercjarzy 
O. Franciszka zrekrntowane pod egidą B. 
Alberta a działające tak zbawiennie na ochron 
ki rozsiane po wsiach i miasteczkach, ato- 
waizyazenie katol. młodz rzemieślniczej 

Prana* pod opieka św. Józefa oraz mają 
ce wychodzić pismo robctnicze w dnebn 
katolicko patrjotyczn im redagowane. W szy­
stkie te potrzeby kra-n naszego polecił mó­
wca przedstawicielowi miasta obecnemu p 
prezydentowi Szlai-btowskiemu i całemu 
bractwu, a wn.oski czeig. Mówcy okla­
skiem zostały przyjęte. Wreszcie zmienio­
no w pewnych punktach statut, a między 
innemi ostatni parsgraf przekazując mają­
tek bractwa, na wypadek iego rozwiązania 
się, katolickim ouhronkom wychowawczym. 
Poczem przystąpiono do wyboru członków 
komitetu i 15 pań, opiekunek Bractwa.

aj Boże,, aby to Bractwo rozporządza­
jące tak potężnemi środkami spełniło do­
słownie ślub króla naszego i zaspokoiło 
wszystkie potrzeby biednych klas naszego 
społeczeństwa.

Szczegółowe sprawozdanie dla braku 
miejsca odkładamy do dni następnych 

Koncert dzisiejszy p. Bernhard ta w sali 
hotelu Saskiego zapowiada się świetnie. 
Artysta wykona jedne z najpiękniejszych 
kompozycyj wokalnych, arje z oper i pie­
śni. Jogo talent dobrze jnż znany naszej 
publiczności, rozwinie się tutaj w całej 
pełni. Gra na fortepianie p. Panliny Krzy­
kowskiej zajmnje w wysokim stopniu —  
dzisiejszy wysięp artystki budzi ogólne za­
interesowanie. Deklamacja pani Adeli Żela 
zewskiej etanowi jeden z najciekawszych i 
najlepszycn nnmerów programu. P Marjai 
Dąbrowski, młody, utalentowany pianista, 
bierze udział w producjach, słowem — koD- 
cert pud każdym wzgiędem wysoce zajmu­
jący Radzimy zaopatrzyć się w bilety, 
wcześnie, bo ich. może zabraknąć.

Benefis P Ryszarda Ruszkowskiego, wy 
soce utalentowanego artysty naszej sceny 
wypada w nadchodzącą sobotę. Nie potrze 
bnjemy zwracać uwagi publiczności na to 
przedstawienie, pouieważ talent benefisanta 
pizemawia sam za siebie. Wieczór będzie 
urozmaicony, ndział w przedstawieniu we 
zmą pierwsze siły naszego personeln —  
więc powodzeuie można beuefisowi rokować 
najzupełniejsze. Życzymy mn też powodze­
nia jak najszczerzej.

Budowa zakładu patologicznego wraz z 
zakładem fizjologicznym i farmakologicznym, 
oraz zakładem medycyny sądowej na grun­
cie szpitala św. Łazarza od strony Grze­
górzek, jest jnż stanowczo zadecydowaną, 
ministerstwo bowiem zatwierdziło iuż szki 
ce na rzeczone gmachy Sz.czrgółowe plany 
mają być niebawem wypracowane i przed­
stawione odnośnej władzy.

W prawie dzierżawy nowego teatru
Na subotniem posiedzeniu komisji teatralno- 
aitystycznei, obradnjącej w sali radnej, od­
czytane zostały referaty „ z n a w c ó w * ,  
powołanych przez Radę miejską do wyda­
nia opinji w Nwestji objęcia nowego tea­
tru przez zarząd miejski lnb oddania go 
w dzierżawę przedsiębiorcy. Snmieiime o- 
pracowane referaty z ło ży li: Stanisław Ko- 
źmian, Karol Estreicher, Michał Bałucki, 
Zygmunt Sarnecki i Wincenty Wdowiazew 
ski W ciągn dyskusji, Która nad niemi 
toczyła się cd godziny piąLej do dziewiątej 
wieczorem, przeważyło tak moralnie, ,ak 
liczebnie zdanie za wydzierżawieniem tea­
tru. Załatwienia referatów i przedstawienia 
Radzie miejskiej odpowiednich wniosków 
podjął się dr. Fanstyn Jakubowski.

Z teatru „Na Urjels Akostę* przybyły 
wczoraj tłnmy publiczności, która z zapa­
łem oklaskiwała grających artystów Pana 
Rnszkawskiego, po raz pierwszy występu­
jącego pu długiej chorobie, przyjęto 1 ardzo 
gorąco, a oklask po scenie, iaką wykonał, 
świadczył o sympatji, którą sobie zdobył 
artysta w pośród naszej publiczności. P 
Żelazowski grał Urjela z niepospolitą siłą 
dramatyerną . były w tej grze namiętności, 
były pierwiastki uczucia i rozmarzenia się, 
Kreacja Lo bezwarunkowo zupełnie skoń 
czona. P. Rygier był fanatykiem pełnym 
ognia. Całcść przedstawienia wypadła ku 
wielkiemu zadowoleniu publiczności.

Zgromadzenie robotników zwołane na 
dzień wczorajszy do ujeżdżali miejskiej miało 
przebieg nader spokoj*ny Po szczególne wnio 
ski objęte porządkiem dziennym przyjęte Zo 
stały niemal jednomyślnie. Projektowaną 
wspólną wycieczkę do Bielan odłożono i 
powodu niepewnej pogody.

Kurtyna do nowego teatru Dowiadn
jfm y się, że jest projekt, aby Rada miej­
ską odniosła się do Henryka Siemiradzkie­
go, czyby mistrz nie podjął się odtworzą 
nia kurtyny do nowo budującego się teatru 
Znając ofiarodawcę „świeczników chrześci­
jaństwa* ani na chwilę wątpić nie może­
my, że mlsrrz prośbę Rady miejskiej n wzglę­

dni i przyrzecze obdarzyć nowy gmach 
dziełom swego pędzla. O ile nowy teatr 
zyska na tej pracy Siemiradzkiego zbyte- 
cznem chyba dodawać.

Nowe Sztuki. Trzech literatów tutejszych 
ukończyło trzy nowe dramatyczne utwory 
Pan J. K. Ehrenberg natisał jednoaktów 
kę, p. t. „Babcia Jeueraiowa*; p. Kazi­
mierz Tetmajer skończył dramat w jednym 
akcie p. t. „Sfinks,* p. Lucjan Rydel na­
pisał równie*, jednoaktówkę, która dotąd 
nie ma jeszcze tytułu. Wszyscy trzej au- 
torowie należą do „młodych,* sil swoich w 
zawodzie dramato-pisarskim dopiero pró­
bujących. Debrą wróżbą jednak tej pracy 
jest fragment Kazimierza Tetmajera: „Mąż- 
poeta,* który był w sobotę wystawiony w 
leatrze, a wkrótce powtórzony zostanie. 
Jest to niezawodnie szczęśliwy początek.

„Jui go mam* — oto tytnł najświeższej 
komedji w trzech aktach, napisanej przez 
Ryszarda Ruszkowskiego Sztuka ujrzeć ma 
światło kinkietów naprzód w Warsza­
wie.

Z „Lutni * Słowem i pieśnią składała 
„Lutnia" krakowska życzenia swojemu pre­
zesowi , p. Zygmuntowi Cieszkowskiemu, 
jako w przededniu ,ego imienin. Akt ten 
miał miejsce na wystawie wieczornej w Sn 
kiennicacb Do pieśni Lutnistów przyłączy­
ła się także orkiestra 13 go pułku, co 
miało niezwykły urok dla bardzo licznie 
zgromadzonej puhliczności z której wiele 
osób również korzystało z miłej sposobno­
ści aby złożyć Solenizantowi życzenia.

(Z  naszej strony dołączamy najszczeroze 
dla szanownego Solenizanta, który w roz­
licznych kiernnkach tak skntecznie praouje 
nad rozbudzeniem życia w nasz m mieście. 
Kto się przypatrzył bliżej Jego usiłowa 
niom, musiał dla jego pracy prawdziwy po- 
wziąść szacunek a to dla p Cieszkowskie 
gonajceuniejozą niech będzie nagrodą (Przyp 
Red.).

Praktyczny kurs goipodaraiMta domo 
w ego przy szkole św Scholastyki, który 
miał być za przykładem Lwowa i u nas 
zaprowadzony, został odłeżuby do czasu 
przekonania się o rezultatach tejże szkoły 
we Lwowie.

Walna sesja odbyła się dnu 28 b. m 
w zakładzie św Jadwigi w Krakowie u 
dyrektora zakładn ks. kanonika Spisu 
Przewodniczyła sesji prezesowa zakładu 
hrabina Andrzejowa Potocka. Liczne grono 
pań komitetowych, jako leż pań zakład ten 
wspierających przybyło na posiedzenie. Ks. 
Spis odczytał na niem sprawozdanie z czyn 
nuśoi zakładn od dnia 1 lipca 1890 roku 
do końca 1891 roku. Poczem kilka psń 
zapisało się do komitetu Hraoina Roma 
nowa Michałowska, p dolega: owa Lasków 
ska i iune.

„Krakus* statek parowy po raz pierw 
szy dnia wczorajszego holował galary w gó 
rę W isły, zastępując o wiele kosztowniej­
sze dla ftisaków i mozolni-tjsze przeprowa 
dzanie galarów w górę rzeki za pomocą koni 

ludzi. „Krakns* jest własnością starostwa 
krakowskiego.

Zasłabnięcie. Wychodząc z a ./teki p 
Śmieszka wieśuiak, trudu ą. y się sprzedażą 
koszyków ręcznych, zasłabł nagle. Przybyłe 
na ratunek pogotowie stacji ratunkowej 
orzeźwiło wieśniaka, tak iż ten mógł pójść 
o własnych siłach dc swego mieszkania.

Uliczne buray od czasu poboru do w oj­
ska w gnu. hn rogatkowym przy ulicy Zwie­
rzynieckiej powtarzają się niemal codzien­
nie kn zgorszeniu przechodzącej pnbliczno 
ści. W czoiaj np. niejaki Szefer, przed sa 
mym gmachem począł wcale nieparlamen- 
tarnemi słowami wykrzykiwać na głos ca­
ły z powodów, że jakoby przez pomyłkę 
wezwano go do popisn. Policja chciała ukró- 
c ć szamotanie się i krzyk awanturnika, 
lecz ten poturbowawszy sllńie policjantów, 
uciekł kn Wiśle. Tam go przytrzyma! na 
wołanie goniących flisak, Szefer nie tracąc 
pizytomności, począł bić silnie flisaka i 
wrzucił go na zakończenie do wody, Na­
stępnie każdego ze zbliżających się do nie 
go bił i odgrażał się. W pomoc Szeferowi 
przyszedł towarzysz jego Olszewtki, ko­
wal, który Szefera wydarł z rąk policji i 
diipcraógł do ucieczki Po wielo trudach 
policja zdołała odwieźć Olszowskiego do 
aresztu, Szefera postukuje. Przeciw tym 
awaatnrnikom wdrożone zostało dochodzenie 
karne.

ulewny ; grzmiało i błyskało się jak w lecie 
przy temperaturze około 8 stopni R. Rano 
również pocŁimnrno, lecz ciepło. Na dziś 
zapowiedziano kilkadziesiąt zebrań robor- 
niczycn towarzystw, które odbyć się mają 
w rozmaitych lestauracjuch w mieście i 
Praterze. Przywódcy „raoykalnych* i „o - 
puzycjonisiów* zalecali swym to warty 
szom umiarkowanie i spokój* Zebrania 
na-stąpią przed . pepołudnin.

P r a g a  1 maja Narodni Listy dono­
szą, że wniosek w obronie usuniętego z po­
sady posła prof. Spincica poprą Polacy i 
klub konserwatywny pod warunkiem, że 
wnioskodawcy nie będą żądali nchwaeuia 
nagłości tego wn.osku. Hr. Hoaenwarth 
był przeciw wnioskowi ponieważ poseł Spin­
ele oddal już sprawę trybunałowi pań­
stwa ale ustąpił wobec stanowczego żąda­
nia połudmowo-słowiańskiej grupy klnbu 
konserwatywnego.

Mlodocżesi mają zainterpelować ministra 
Prażaka czy soliuaryzuje się s oświadcze­
niem br. Kuenburga w sprawie rozgrani­
czenia okręgów sądowych w Caechau 

Dep Vaszaty zażąda znie.Jen.a rozpo­
rządzenia ministerjhlnego z dnia 3 lutego 
1890 roku.

TlłJ
Rada paftrftwa.

W iedflń 2 maja. We wtorek nastąpią 
w dalszym ciągu obrady nad reformą po­
datków Narady klubowe nad wledeńskit- 
m komunikacjami jnż się rozpoczęły a 
klub Hohenwarbtu zajął stanowisko dla 
tej sprawy przychylne

Parlament węgierski.
B u d a p esz t 2 maja. Na odnośną inter­

pelację dep. Gullnera odpowiedział mi i- 
ster oprawień li wości, że projekt reformy 
ustawodawstwa wojskowego napotyka na 
bardzo welkie przeszkody, Wiele z nich 
pokonano, lecz nie wszystkie K edy i te bę­
dą usunięte, minister Szilagyi nie może 
ani w przybliżeniu oznaczyć

&wlęto pracy.
L w ów  2 maja. Wczoraj, jako w święto 

pracy odbyło się zgromadzenie robotników 
w podwórzu ratusza. Przyjęto rezolucję 
domagającą się powszechnego głosowania, 
wolności prasy, ośmiogodzinnej pracy. R o ­
botnicy poprzypinali czerwone kokardy, 
na których wypisane były liasla robotni 
cze. Hasła wypisano również na chorą­
gwiach zdobiących ogród Kisielki, w któ­
rym odbyła się zabawa za płatnym wstę­
pem. Muzyce wojskowej grać podczas za 
bawy zabrrn ła komenda.

Chociaż wichrzyciele n e próżnowali, za­
chowali się robotnicy spokojnie i powai

Inie. Policja, która przybyła nielicznie, ani 
raz nie wkroczyła Robotnicy śpiewali do­
syć dużo i to przeważnie pieśni patrjoty- 

| ezne Pierwszy numer robotniczego pisma 
hnmoryfllyczncgo liocian, który ukazał się 
1 majn skcnfLknwflła proknratorja

W iedeń 2 maja. święto pracy obcho 
dzono tu ściśle według programu, spokoj 
nie i poważnie.

B u d a p eszt 2 maja. Dzień wczorajszy 
minął zupełnie spokojnie. Robotnicy ob ­
chodzi i święto pracy bardzo uroczyście, 
ale nie dali policji powodu do wkrocze­
nia.

Paryż, 2
wom dzień 
nie.

Rzym 2

Soholla, Richepina i list I.iebknechta, 
kończący się cytatem: „Niemieccy socjali 
ści są wszyscy międzynarodowymi. Niecn 
żyją lrancuzcy bracia? Niech żyje lira ter 
stwo ludów

R z jm  1 maja ąodzi.ia 9 rano. Spokój 
w nreście, ruch mniejszy, niż zwykle. 
Banki i publiczne kasy strzeżone, W aty 
kan również strzeżony.

L on d y n  2 maja Standard donosi, że 
wieści o przymierzu pomiędzy Zjeduoezo- 
nemi Stanami w A gentenie są hezpodeta 
wne.

N ordcn liam m  30 Kw ietnia, Przybył tu 
cesarz Wilhelm.

Monachium 1 maja. Cal) garnizon 
skon3ygnowany w koszarach. Wszędzie 
spokój panuje (godz. 10 rano.)

NADESŁANE

O dpow iedź
na podziękowanie w Nr 119 „Knrjera Polskiego11.

P Józef Przv/udzki rozdał w istocie du­
żo zboża głodnym ludziom, ale to zrobił 
wcale n>e ze względów humanitarnych, tył­
ku dla zysku . sprzedał bowiem zboże na 
6-miesięczny kredyt po cenie: pszenica
12 zlr- 40 c t , owies 8 z/r 30 c t ,  bobik 
10 złr 30 ct —  licząc za 100 kilo na 
miejscu Nieprawdą jest, aby komu a Wę 
grzynuwic p Przyłudzki choć miarkę zbo­
ża sprzedał

Niżej pudpisany na odrobek dawaJ co 
komo kyło potrzeba, nic wyzyskując gło­
dnych, i to tak dalece, iż we wsi Krzy- 
stoforzyce, którą p Przyłudzki dzierżawi 
niżej podpisany ma u włościan kilkadzie­
siąt zlr. za zboże, które dal na odrobek

Czesław Zapalski.

Węgrzynowice 1 maja 1892 r

Dr Wassech nauk lekarskich
STEFAN SKRZYŃSKI

o r d y n u j e  (i-i i
w bielącym kuL-.onle

w  I K r y n ic y .

maja
pracy

Wbrew wszelkim oba- 
mitiął zup°/nie spokoj •

Ostatnia poczta.

W i e d e ń  1 maja. P  Henryk Hobohm 
inżynier, miał tu dnia 30 kwietnia popo­
łudniu w jednej z sal Rady państwa, wy- 
k/ad „o projektowanych komunikacjach w 
W odniu* dla zebranych w liczbie około 
15 deputowanych polskich. Przedmiotem 
wykładu było zwłaszcza objaśnienie spra­
wy budowy portu lamowego Prelegent za­
znaczył, że preliminowana na ten cel kwo­
ta 10 miljonów dunjjowej komisji reguL- 
cyjnej,

W i e d e ń  1 maja. Zainaugnn-wala tu­
tejsza władza bezpieczeństwa rozlepieniem 
w przeddzi.ió „święta majowego* plaka 
tów, zabraniając publicznych gromadzeń 
się na ulicach i przepisując stosowne po­
rządki w Praterze. Całą uoc padał deszcz

__ maja. Robotnicy zachowali się 
w dniu wczorajszym bardzo poważnie.

T ou rs 2 mąja. W pewnym domn pę­
kła petarda, ale nie wyrządziła żadnej 
szkody.

F o l i i  (we Włoszech) W nocy uaslą 
pili przed więzieniem eksplozja bomb, pod 
łożonych przez anarchistów. Tak straż, 
jak anarchiści w szli bez szwanku.

Katastrofa kolejowa.
L w óir 2 maja. Wskutek zderzenia się 

Awu pociągów towarowych, odniosła słuź- 
rany.ba liczne

Ślubne materje jedwabne
blale czirno, kolorowe

Metr od 45 ct do "15 złr. 65 cnt. „D.h- 
mast* (około 300 rozmaitych gatunków i 
deseDi) przesyła częściowo i na całe suknie 
opłatnie i oclone „S e ld e n -F a h r ik  G . B e n - 

n e b e r g  (c. k. nad w. dost.) Z flr ic k . 
Wzory odwrotną pocztą. Porto do Srwaj- 

car-i podwójne. 174 (3-6i

Orzeczenie
u r z ę d u  o ł i  e m i o z n  e g o

król. stoł. miasta Lwowa
Niezrównana dobroć tyen 
tutek dow ofzl oboczno 
orzcczenii chemicznego 
urzędu kroi fto ł. miosti 

Lwowa.

B e r lin  2 maja Mimo zaprzeczenia ofi­
cjalnego utrzymuie się p /głoska o neta 
pieniu ministra wojny. Krezzeltung donosi, 
ze zmiana wkrótce na tapi podaje, że 
tekę ministra woiny obejmie jen v. Hol 
leben, zaś Post, ' e ją otrzyma jenerał w 
Metzu, v. Bartenw^ra-ir.

Paryż 30 kwietnia Monarchistyczna 
prasa korzysta z ostatnich wypadków, aby 
ztąd wysnuć wnioski na rzecz monarchiz- 
mu i dowodzi wadliwego usiroiu repu­
bliki.

P a ry ż  1 “ “ja  godz. 10 rauo. W  mie­
ście spokojnie i rojno jak zwykle w nie­
dzielę. Pulicja zabroniła gromadzeń się na 
ulicach. Urzędnicy władz bezpieczeńotwa 
wszyscy urzędują. Powszechnie sądzą, że 
dzień dzisiejszy nie będzie żadnym wy­
padkiem zakłócony. Ruch obcych bardzo 
znaczny. Komitet socjalistyczny wydal i 
rozrzuca ulotne pitmu p t. „Manifestacja, 
1-go maja,* zawierające artykuliki Zola

Tntk! hyg|eaiczne S. W. 
NI- mujowokłi go nie zi - 
wii rają żadaych zdrt 
wiu szkodliwych] skła­

dników.

L. 1914-/ 892.

Do pan? Stelana Wiernsi - Hlemojowskiego
fobrykinta tutek cygaretowyrh wa Lwowie.

Z polecenia Magi»trata z dnia 24 marca 1892 
L. 19146 zbadałam nadesłany przez pana papier 
CTgaretowy oznaczony wodnvm napisem „S. W 
Kiemojowsl i znała .łe-n, że tekowy niezawkra 
iadnyrh niewłaściwych akładuików i lak ped 
względem wydalanego procentu popiołóz jak I 
w. obywających sin dymów odpowiada zapełni e 
wsxelk.ni wymogom higienicznym

Z miejskiego laboratorjam chemicznego 
Z prezydj m Magistratu: Lwo- d. 80 marca 1892

Mochnacki w. r. Dr. M. D. Wąsewie: w. r
prezydent. zaprzysięgły ihemik

334EI4-46) miejskfi sądowy

Do nabycia w klepach S. .V N emojowskiego we- 
Lwowie, Teatralna 8, Jagielloń ka 6. — W Kn 
kowie Sukiennice *8, oraz we wszystkich znr • 

czniejazych handlach i trafikach.

Ostrzega się przed naśladownictwem.
Do l.j-Jego pudełka tutek zaopatrzonego 

flrm-i S. w. eiiojowskl dołącza sit powrższi 
orneenonl- urzędu chemicznego król. stół m 
Lwowa.

Niniejszem uwiadamiam Szanowtych P T. mo­
ich odbiorców, iż syn mój Zygmunt, przyutąpA 
w dniu dzisiejszym dc prowadzenia wipólnie 
zakładu krawieck .ego, którego protoknł. wana 

firma będzie:

Ludwik Filipkiewicz i syn.
Z szacunkiem

Ludwik Filipkiewicz
Włeściciel magazynu sukien męzkicb.

Flrmi istnieje od roku 1842 44^2-3)

P o e z j e
Ka ZBH ERSA TETM AJERA

znaj łoją się 
n a  s k ła d z ie  w  k s ię g a r n i

G E B F T H N E R A  1 W O L F F A .



K U R J E R  FOLSKI dnia 2  maja 1802 r. Nr ?22

D R O B N E  OGŁOSZENIA.
Od wyraża zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem 

5 cnt. — Minimum ceny ogłoszBuiz 25 cnt.
; o

N auka i w y ch ow a n ie

Akademik
Wiadomość w 
Puli\lego“ .

P osad y

Chłopca
v Wieliczce

przyjmie lekcje za skro 
mne wynagrodzenie. 

Administracji , Knrjera
653,6 6)

i
na pra
tandel L.

prace .
potrz«bnje 

indakiewlcza
706.2-2)

f l e n h a  inteligentna n średnim wiekn’ 
U 9 U U S  powróciwszy po trzeci latach 
z zagranicy, poszukuje miejsca, w domu 
bywa e' kim do wychowania dzieci od 

lat 4-ch do 6-ciu lub do towarzystwa 
młodej osoby Puste restante Leona.

688(' -31

Młody człowiek1*1
chmielni karz, były właściciel bandln, 
poszukuje posady w mieście lub na wsi, 
zaraz. Świadectwa i referencje powalie. 
Adresa npras a się składać w Admln 
„Kurjera Polskiego-, snb. Rolnik

701(3 -0

M o h l o  * Kredens orzechowy 
m U U lu  • nv. 3 sza.rv. stół ui

4 suknie balowe

fitzrthS ł 07|lolnlona w szyciu wypraw, 
U 9U U O , bielizny na maszynie oraz w 
kroju, poleca się łaskawym Paniom tak 
w mieście jak na prowincji. Ad/es w 
Admiu. „Kurjer* PoMkjbgo* 6s4(4-4i
Ita  ,k>  posiadająca cblnbne śwlade- 
119 J U a  ctwa poszukuje zajęcia do 
towarzystwa osoby starszej lub dziecka) 
na prowincji. Wiadomość w Administra­
cji „Knrjera Polskiego11. 696(4 4)

D onieaieuift ro*m *itB
k u p l e  d^ e-- ®Mera- Historja Powsta
Nr

lila 63 rukn. Ul. Czarnowiejska, 
1. IżLlckl. 697f:t 3)

rzeźb'o-
ny, 3 szafy, stół przed ka 

napę, 2 łóżka nowe, uziobne, orzechowe, 
2 szafeczki nocne, uran umywalnia do 
sprzedania. Ul. Bracka, 1. 6, parter, 
Biuru korespondencyjne i Dom komisowy.

700(3-4,

jedwabne, 
bardzo pię­

kne 1 świeże, oraz kilkanaście Innych 
sukien mało użytych; okrywka koronko­
wa na jedwabiu z dżetami; płn»łCZ po­
pielaty jedwabny; 2 żakiet.;1 damskie 
do sprzedana, nl. Bracka, 1. 6, parter, 
Biuro korespondencyjne i Dom komisowy.

699(3-4)

r jn m  murowany, 1 piętrowy, za Wl- 
U U H I w Dębni! ach, Nr. 75, i pół 
morgi ogrodn, jest zaraz pod dobreml 
warunkami do sprzedania Wiadomość 
na miejscu. Tamże piętro do wynajęcia.

703,2-3)

Parcela budowlana
na Zwierzyńcu, mogąca być podzielony 
na dwie -ub trzy parcele, do sprzedania 
w całości lub częściowo. Wiadomość w 
biurze Alojsego Jakubowskiego, autory­
zowanego geometry cywilnego, Kraków, 
nl. Grudzka, L. 50. 704|2-))

W i k t  zdr0TTy> sporządzany na świe 
W I K I  7rm ma§i6i prawdz vle gospo 
darskl, poleca się po umiarkowanej ce­
nie, pizy ul. Dytluwskiej, Nr 105, róg 
Wielopola, parter, oficyna na dole. BU 
ższej wiadomości można zasięgnąć w gó 
dżinach od 10 do 4 popołnd. 705 2-3)

Lokale
Prt|#ńi ź meblami, jest do wynajęcia 
■ UliUJ Wiadomość >1. Szewska, L. 7, 
na III. piętrze. <>L*4(4-f>j

Piękna willa,
tuż przy Krakowie, składająca się 
z domu murowanego z pięterkiem, 
zabudowań gospodarczych, z dw o­
ma morgami ogrodu zasadzonego 
drzewam; szlachetnemi, wszystko 
ogrodzone parkanem, z wolnej rę­
ki do sprzedania w całości lub czę­
ściowo, pod budowę. Warunki ko­
rzystne. Bliższa wiadomość w Adm 
„Kurjera Polskiego11. 402(6-?)

Gdy mi potrzeba inse- 
rować 6(826-I?)

w dziennikach lwowskich i in 
cych krajowych jako też w  za- 
g r a m c m y c h , to  za łatw iam  

to  zaw sze n a jtan ie j przez

r. Biuro ąmm
Lwów, Kopernika 11.

K i l i m u .

zdolnych zecerów
znajdzie pomieszczenia

w drukarni A Słom skiego 
i Spółki w  Krakowie.

♦
♦
♦
♦ « s o
♦

Paryż 1889 r. złoty medal.
zfr. w złoci-, jelcli

♦
O

w z ło c i, jelcli Creme- ♦ 
Grollob11 tie zuiazcjy wszystkich plam ♦ 

J  skórnych, jakoto: piegów, plam w ą - J  
W tn .bianych, opalenizny, węgrćw, czer- » 
2  w... ości nosa i t. d. ♦
J  Płeć pozostaje do późnej starości mło- J  
«- dzieńcso świoża. Żądać trzeba w yra- +
♦  żula: „Creme 6rolloh“ cena 60 ent., ♦  
J  gdyż i kazuje się wiele naśladować, J  
W Należne do tego mydło; „Savon Gro- +
♦  llcn“ . k >szt. 40 cnt.
♦  Grolicha Hair MllUon1 najlepszy śro ♦ 

dek do larbowania włosów iłr. l do 2. ?
♦  Generainy skład: J, śro'oh, Berno. *
♦  Dostać można we wszystkich większych 4 
J  handlach. 61v18-?) J

RESTAUKACJA

T U R L I Ń 8 K I E G 0
322 O b i a d  z a  1 z ł r .  (32.3 0 }

Poniedziałek dnia 2 qo moja.
Ł f  Barszcz. 
n 1 Rosół z kaszką.

l \N
CC
CL

Kiełbaski z chrzanem 
Paszteciki z mózgu,
Sztuka mięsa, sos grzybuwy.

Kotle1 a la finunce.
Zrazy o łozowe.

1 azauki z szyu ;ą.
Galaretka pączows.

isi W z o r y  z
p

| 13 fi* TYLKO PRAWDZIWE ( 0 10) g

|g r a n a t y  w o p r a w i e !  
ametysty, mołdawity i t. d. E

y s t a w y  w Pradze .  j|

Ferdynand Hofmann, |
Kraków, ul. Grodzka, 2G. |

i jUlmUClwgnlB ,yii3jgBiUBigB13BBiillmaCiaiiiSlEroCiTrip

Plac pod budowę
przy ulicy Zwierzynieckiej, w całości lub 
parcelami, bez pośrednictwa, do sprzedani-. 
Wiadomość ulica FlorJańiKO, Nr. 43, II. p. 

313(4-4)

Granaty ogniożercze.

Roztłuczone w zarzewiu nie 
plodują, lecz wydzielają gaz, który 
gasi pożary wewnętrzne z nafty, 
alkoholu, drzewa, węgli itp. powsta­
łe, oraz zapalone sadze w  kominach. 
Dostać mGżna w  Krakowie w  cel­
niejszych magrzyr.ach Cena za sztu­
kę złr. 150. za 6 sztuk złr. 7.50.

Ofniotrwałe żelazne 
K A S E T Y
z szrubowaniem, oraz nowe ; 

uiywrne ogniotrwałe

K AS Y
i

prasy do Kopiowania
ncitrińsze u

S. B E R G E R  A
Wleń, Bramerstrasse 10. 

K atalogi darm o i op ła tn te .

x*r l a s

Kornonbnrgsk proszok spożyw czy 
fUa zwier/ąt; koni, bydła rogatego I 
dla owleo. Od 40 lat z największym 
skutkiem używany przeciw: Jadło-wrtrę- 
towl I złemo trawieniu. Dli- krów zaś, 
dl;-, powiększenia oydulnośol mleka 
Pudełku 70 cnt., pudełka 36 cnt. 
Należy zwracać uw na markę o- 
ohronną i żądać wyraźnie: Korncibur- 
gor Vleh-Nahr-Pnlver. Dostać można 
w aptekach i dr.igu^ijsch. Główny 
skład; Frank joEi Kwlzda, o. k. ar itr. 
i k Rumuński nadworny dootnwoa 
Korneuburg pod Wiodniem 769

Wszech nauk lekarskich
Dr. Edmund Puchacki

ordynuje 
jak  daw m ej od  godzin y  2 giej 

do 4  pop o łu d n ia
Ul. Sławkowska, L 24.

Parter 6(73-?)

Poszukaj^ dzierżawy
FOLWARKU|

j  około iOU morgów, dobrze | 
zag< spodarowanego, lub | 

| przyjmę posadę rządcy. |
1 Zgłoszenia proszę adreso g 

w ać: A . S, poste restante, g 
3 p. U strzyki-Solina. g 

ip w rK w  ,r

isi

i

F E I & L A

Eau de Lilas fleuri.
Najlepsza toaletowa woda z bardzo 
mitj m zapachem, rozpylona w pokoju, 
ntrzymoje bardzo długo swój zadach. 
Ceni flaszki wraz z niklowym rozpy­
laczem złr. 1, cnt. 20. Utrzymujemy 
także ra składzie toaletowe mydła na­

szego wyrobu. 157(11 17)

ff Pradze.
1815.

FeigI i
Założony w r

Mło y  człowiek
rzeozy wińcie bo nty w kr respondent i poi 
sklej I nlemiecklel tudzież w prowadzę 
niu ksing hnndiowyoh, znajdzie zatrnnnie 
nie w Ajencji dla Holnikćw S Miku 
cklego w Kiakowie, Rynek 34 ■trwiTT;

i ogniowe,
dla obszarów dworskich i 
gmin w.Cjskioh w Galicj 
wraz s on.-cłematm ry- 
b maż ad in s tracyjnego 

przez 
M. ORŁOWSKIEGO. 

Cena 40 o n i
l'< [oz ja  u to i-o,.

Ustawa drogowa,
z iwszystkiemi rozporządze­
niami późniejszymi i orze­
czeniami Trybunału admi­

nistracyjnego. (P o d rę ­
cznik Ma, nauki i p r a ­

k tyki).
Cona 80 ont.

Oba dmeża zostały przez 
krytykę jak najprzychylniej 

ocenione.

Wydania z r . 1891.
§0“ DoJ nabycia w burze 
Wydziażnj powiatowego w* 
Gorlicach, dokąd zalegre nu 
leżyteści za powyżsse dzieża 
prze jŻ lć należy. Książki 
te można uabjc także w' 
ks ięgarai Spółki wydawni-- 
czej polskiej w Kriśowie.^i'

a)  Z dniem 
b pierwszego Sierpnia roku 1391 szego 

sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo- 
Joyo składu poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się

rentą otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Źe tak jest rze 
czywiście. o tern można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie 

nla sit wprost z fabryka, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto oec. 
ników i książek rachunkowych, które wszystkim z całą gotowością pokazuję.

pozostaje od fabrycznego ra- 
szta przewozu danego narzę- 

*ż do miejsca przezna- 
syłam fortepiany i pia- 
brykt wprost pod wska- 
daję je na tych samych 
sprzedaję narzędzia mu-

b )  Częścią reszty, która mi 
batu, opłacam wszystkie ke- 

dzia muzycznego od fabry 
czenia c )  Na żądanie wy 

nina ze wskazanej ml fa 
' zanym m- adresem i sprze 
warunkach, na których 
zyczis znajdujące się 
żdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawą 
sztowałby 430 złr. — 

odstawiam aż do Tar- , 
^wszystk.e nowe. nawet 

muzyczne mojego ekła- 
od złr. 300 i pianina od 

20-le+nią. e )  Każde na- 
u mnie (albo w mojm skła- 

fabryce za moim pośredni

SKŁ AD

V

FORTEPIANÓW 
B.QABR YELSKIE J 
KRZYSZTOFORY 

KRAKÓW

na moim składzie; ka- 
który (n. p. w Wiedniu) 
fabryce 400 z ł r a  z 
(n. p. do Tarnowa) ko- 

sprzedaję za złr. 380 
nowa bezpłatnie, d )  Za 
najtańsie narzędzia 

du (a wlec za fo rtepiany 
złr. 200) daję porękę 

rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolwiek 

otwem) przyjmuję napuwrot
w tej samej cenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za 

żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 
na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ini centa 

więcej, jak sprzedając je za gotuwkę. g )  Narzędzia muzyczne uży­
wane wymieniam za dopłatą na nowe h )  W sprzedaży 

fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bezmtere 

so—nii.. ^

hl

S re b rn y fm e d a l zasługi z W y s ta ­
w y  k ra jow e j z ro k u  1887, dan y  
przez ces. k r ó l . M in isterstw o 

h andlu .

i
P I E H ^ v S % A  

P A R O W A  F A B R Y K A
wyrobów

S L U S A R S K O -B U D O W L A N Y C H
w Krakowie, ulica Starowiślna, l 31 Dom własny.

architektów, inżynierów i większe zakłady han-
I

Szan. Panów
dlowe, że otworzyliśmy fabrykę parową wyrobów wszelkiego rodzaju: okuć budo­
wlanych iskoteż i stylowych, krat i drzwi żelaznych, okuć żelaznych, bram dla fa­
bryk, balkonów, werand, schodów kręconych i prostopadłych, biam suwanych na szy­
nach, kraty i ogrodzenia grobowe, krzyże i t. p. wchodzące konstrukcje żelazne, 
przytem podejmujemy się wszelkiego rodzaju reperaeyj maszyn j omocuiczyoh, apara­
tów, staeyj wodociągowych, robienia i ustawiania transmisyj, reperaeyj młynów, 
wszulkiego rodzaju robót tokarskich, żelaznych, mosiężnych, gnstalowych, stempli i 
matryc, przytem polecamy Panom inżynierom do ziemnych robót rozpieracze zapomo- 
cą gi*intu toczonego, lewego i prawego, jako najpraktyczniejszy środek wypróbowany 
przy kanalizacji, donosimy PP. fabrykantom wyrobów betonowych, iż wyrabiamy dotąd 
nie znane maszyny oraz formy do robienia posadzek betonowych. Wszystkie zamó­
wienia wykonywamy szybko i dokładnie. Ceny fabryczne. 1954(13- 0)

o * ~  n a  o b e c n y  s e z o n
P IE R W S Z O R Z Ę D N A  P O L SU A  F A B R Y K A  S P E C J A L N Y C H  R Ę K A W IC Z E K .

Antoni M .  M i r l i i e w l c z
W K R A K O W I E ,  F i l j a :  u lica  Grodzka, Nr. 31. F A B R Y K A :  u lica  M ostow a, Nr. 4-

Poleca zawsze w wielkim wyborze;
M agazyn rękaw iczek  specjalnych  glacś, duńskich, je lon k ow y ch , u n iform ow y ch , 
jed w a bn ych , n icianych . Bandaże ruptu row e, paski dam skie, podw iązki, torebki 
podróżne, portm onetk i, m ydełka. W ie lk i w y b ór  kraw atek, Bzelek gu m ow ych  
i różn ych  potrzeb  rękaw iczn iczych . P antofelk i p ok o jow e, pantofe lk i do gim na- 
Btyki i pauki g im nastyczne, rękaw ice do szerm ierki. W yk on u je  pranie rękaw iczek  
bardzo szybko i tanio po 10 cnt. od  pary. Dla p. p. K u p ców  firma dostarcza 
hu rtow n ie  w  w ielk im  w yborze po cenach fabrycznych . 3Hf (lH-7r')

R o z  s y  ł k a ^

* ze zdrojów

Józefiny, Magdaleny Szczepana i Waler ji
już rozpoczętą została i można takową nabywać na zamó 
Wienia u Henryka Mattoniego w Wiedniu, albo za pośre­
dnictwem Zakładu zdrojowego w Szczawnicy, lub też zi 
składu Mattoniego u H. Zoelnera w Siarym Sączu takżi 
w Krakowie u K. Wiszniewskiego, apteka „pod gwiazdą11,
J. Weutzla i J. Goldwassera; w Tarnowie u N. Trauma: 
we Lwowie u Wiktora Goldbauma i E Mendiochowieza; 
w Werszawie u Dra T . Heinricha, H . Kucijarzewskiago, 
w aptece sukces. Karola Lilpopa i Edwarda ITeutlera. 

167(4-6) i Leonarda Ziemińskiego.

Zarząd Zakładu zdrojowego w Szczawoiey.

Z t K U D  Ś W . JO ZEFA
dla osieroconych cłiłopców

K ra k o w ie  p ra y  u licy  K a rm elick ie j Nr 70
p o le c a  n a  o b e c n ą  p~>rę r o k u '

w
ł -1 fi 10j

wielki dobór wysadków kwiatowych jwuletalch 1 zimotrwałych, jakoto: bratków 
(tylko ?. wielkim kwiatem), gwoździków. Miularde inowość', pbloksów pirami- 
dalnyoh Dlelitra (gorące serduszka), Hateja splrea etc. etc., z letilck lewkcinje, 
z warzywnych trzech" i dwóch letnich szparagów, kaiafion<* kalarepki, kapu­
sty włoskiej, selerów 1 sałaty etc., cebulki liiji amerykańskich, gladiolusów ^ko- 
eynlerów) gaudowsklch 1 Lemoine luowość), uDernzó. eto.; wielki wyuór rosllu 
doniczkowych, przyjmuje zamówi mia na buk.ety 1 wieńce. Róźs do sadzeula ,juć 
zostały wyczerpane. Tlinje (żywotniki) 0 ) 1 d" 2 metrów -yysokos Wszystko 
według ceny w ienalkn na r. b. podanym, które na żądanie opłatnie sle przesyła,

J U L J t N  K U R K t E W I C Z
Kraków, Małv Rynek, obok kościoła św. Barbary

Poleca swój obficie zaopatrzony skład artykułów religijnych, papieru, uiate 
rj&łów piśmiennych i wyrr.b ,w skórkowych i t. p. Książki do nabożeństwa- 
polskie i niemieckie, od najskromi eiozych do najefektowniejszych, od lfi cnt* 
Obrazy i obrazki św. Pańskich w bardzo wielkim wyborze. Koronki I różańoe 
w różnychlgatunkacb. Bilety z powlnszswanlaml Papier listowy w kasetkach po ,'00 i 
pikowany, od 36 cnt. PrzyjmnjS się obrazy do oprawy w ramy b rd. o guoto- [ 
wne. Zlecenia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą, nielicząc opakowania.

Ceny nlzkie. 3(6 -?)

E n o L n o u u n r  o l l h o a
Dra BBEHMEBA

Zakład leczniczy dla chorób piersiowych
Najstarsze Sanatorium, otwarte przez cały rok. Ceny umiarkowane 
Kierownik Zakładu Dr Wilhelm Achterman. były długoletni asystent 
Dra Brehmera Lekarz Polak Dr. Artur Jaruntowski. Prospekty gratis 
■,o3(io-i2) i “franoo rozsyła.

Zarząd Zakładu Dra Brehmera w Goerbersdorfie.
i m i H W H

Bez Fłlagi! 
NAJW IĘKSZY WYBOB!

fortepianów piair^ifisliamonij
W SKŁADZIE FORTEPIANÓW

JANA Matłus KORDECKIEGO
w  H C r a f i o w l  o ,

•lica św. Anny, (hotel Victorja). 
Sprzedaż. Zamiana. Wynajem. Ceny oezkonkurcncyjne.

Przy odpow ieaniej gw arancji daję ka-
 ^demu na raty. Przy cenach sprzedaży na
B  r a f v  d o l i c z a  się odpow edni procent, gdyżj 

każdy rozsądny i u c z c i w y  zrozum ie tegc 
legalną potrzebę. i‘.i95(26-?,

« j T Z  B L / ^ . G T !

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów platerowaoych
Jakubowski & Jarra w Krakowie,

ulica Berka Joselowicza 1.19, magazyn w Rynku głown. I. 26,
we Lwowie Rynek I. 37.

S k ła d y  k o m is o w e  w  z n a u z n ie js z y c h  m ia s t a c h  
G a iio ji  i n a  B u k o w in ie .

Poleca wyroby platerowane do użytku domowego oraz 
ozdohne, odpowiedne na podarki Przyjmuje obslalun i na 
wyroby srebrne 13tej próby —  wykonywa wszi Ikie repa­
racje, srebrzenia, złocenia, tak w ogniu jak i gali .ulicznie, 
posiada w magazynach własnych stale na składzie samo­
wary mosiężne i tombakowe tulskie, oraz najlopsz ■ herbatę

rosyjską 2ll̂ M , ,
OdlcwaiT.ia metali przysposabia odlewy z nowego srebra, 
mosiądzu, miedzi i t. d., podług własnych i dostarczonych 
wzorów, nadto wyrabia fabryka potrzeby do okue budo­
wlanych, ja k ’ klamki, szyldy i t. p. na zamówienia w naj­

krótszym czasie, po cenach niżej zagranicznjch.

8 l@ 0 0 0 @ 0 0 0 0 l® 0 0 0 0 0 l0 0 0 0 (
Ważne dla P. T. Publiczności!

T y l l ł O  4  z ł r * .  na cały rok, a 3  z ł r  do
końca bieżącego roku wynosi przedpłata na

K a z n o d z  ^ ę k a t o k e k i e g o  °
Wydawnictwo Kaznodzieja katolickiego w Krakowie.

■

I

I
I

Najnowsze powieści
W. hr ŁOSIA

Tajemnice piątego pułku węgierskich huzarów. 1 złr. 50 cnt.
Z rożnych  pułków . 2 tom y złr. 2.40,

świeżo wyszły z druku i znajdują się w księgarni (j. Gebethnera 
i Spółki w Krakowie, Rynek. » -02 V)

i T O M  ■ ■ ¥ ■ ■ ■ '  n ń n l i  ■ ■ W a C '

f7 CEMBRÓNOWiCZ
ł % majster szewski
v Krakowie, ul. św. Tomasza, 1.21, lilia ul. Florjańska 1.15
poleca obuwie, własnego wyrobu damskie od 
ół złr. 9 5  cnt. i wyżej, męzkie od i
wyżej. Dziecinne z najlepszego materjału. Repa­

racja tania obnwia i kalosz) .

WŁADYSŁAW w ZIŃSKI
malarz pokojowy i lakiernik

podejmuje się wszelkich robót w zakres malarsłwa 
wchodzących.

Kraków, ul. Florjafiska, Nr. 32.

Najnowsza powieść
W hr. ŁOSIA

z serji » Ś W IA T  I  F IN A N S E 11 w d w ó ch  tom a ch  p t.

Zięciowie domu „Kobo & Cie"
wyszła i  drukn i znajduje się wszyitkion księgarniach. Skiad 
główny w księgarń' S A Krzyżanowskiego (Rynek) Cena zł 2 40.

NAJWIĘKSZY i  p i e r w s z y  k o n c e s j o n o w a n y

ZAKŁAD POGRZEBOWY
„ P O M P E S  F U N C B K E S  '

A. S Z A F R A Ń S K I E G O  w K R A K O W I E
Wesoła, ul. Kopernika Nr, 32, dom własny, fllja nl. Mikołajska Nr 26.

Posiada w wielkim wyborze
Sarkofagi i Trumny niklowe, stalowe, metalowe 

bowe i z miękkiego drzewa.
Materace i poduszki dn trumien, wszelkie ubrania żałobne,

S r z y ż y l s l  i  R r z y  i ©  u  - i g r o t a R o w o ,
Pomniki kamienne, zawsze kilka grobow murowanych, tak 

odstąpienia, jak i do wynajęcia
Eatalauraby d o  sk ładan ia  cia ł n a  wieczyBtość.

Wielki wybór Wieńców z sztucznych; jak i z żywych kwiatów,
Szarfy z napisami do wieńców

Najpiąkniejsze karawany, tak oszklone, j ak  i nieoszkłone
Z a p r z ę g i  d o  w y b o r u ;  k e n i e  b i a ł e  f t i b . k a r e .

REMIZY, POWOZY PAROKONNE i JEDNOKONNE.
Wysyła ludzi w bogatych uniformach do asystencji przy pogrzebach. 

Zakład urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskromniej-

d ę

do

a-| szyuk, w najdrobniejszych szczegółach, rzetelnie, po bardzo 
miarkowanych cenach i ze ścisłą punktualnością.

I Podejm uje się sprowadzania zw łok  z zagra-i 
1 licy  jak  rów nież i przewożenia tychże tak 

w  kraju jak  i zagranicą
Telegramy: A Szafrański, u! Kopernika, Nr. 32, Filja ul. Mi 

i-.M (6-ti) kołajska, Nr 16.

Wydawco, i. iczelny i odpowiedzialny redaktor: Dr. Józef Orłowski. Druk Wł. L. Anczyca i Spółki, pod zarz. Jana Badowskiego


